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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 23. C zerw ca .

N. Król raczył wczora j w  pałacu Sanssouci 
W .  xiążęcemu heskiemu Nadszambelanowi, 
nadzw yczajnem u Posłow i i pełnom ocnem u 
M inistrowi przy Cesarsko austryackim d w o ­
rze  , Xięćiu S a y  n -  W  i t t g e n s t e i n - H o h e n -  
S t e i n o w i ,  jako też W ie l .  xiążęcemu badeń- 
skiemu Generał Poruczn ikow i i K o m andorow i 
dyw izy jnem u, B aronow i S t o c k h o r n o w i ,  
a dziś Kr. w 'irtemberskiemu Generał P o rucz­
n ik o w i,  nadzw yczajnem u Posłow i i pe łn o ­
m ocnem u  Ministrowi przy d w o rz e  tutejszym, 
B aronow i B i s m a r c k o w i  dać p ry w a tn e  po­
słuchanie i odebrać z ich rąk listy Ich  m onar­
ch ó w , ściągające się do śmierci ś. p. zmarłego 
Króla  i w stąp ien ia  Teraźniejszego na  tron.

Z  d n i a  24.  C z e r w c a .
N r .  11. Zb io ru  p r a w  zaw ie ra  następujące

ro zp o rząd zen ia :
i .  R ozporządzenie , dotyczące się handlu 

papierami zagranicznemi. Z d. 13. Maja 1840.
„My F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej łaski, 

K ró l  pruski i t. d. zastrzegliśmy sobie przy 
w y d an iu  rozporządzenia z dnia 19. Stycznia 
1836, dotyczącego się handlu hiszpańskiemi 
albo innemi obligami długu k ra jow ego lub 
miejskiego, na każdego w łaściciela Yyystayyio-

nemi pap ie ram i, dalsze rozporządzen ia ,  dla 
zapobieżenia szkodliw ym  nadużyciom, jakie 
z handlu papierami tego rodzaju w ypłynę ły , 
p rzez  p raw n e  środki, i w  skutek tego, po­
czytawszy za rzecz p o t rz e b n ą , ograniczyć 
w  ogólności handel papierami zagranicznemi, 
s tanow im y na wniosek Naszego M inisteryum  
stanu , dla całego o b w o d u  monarchii Naszej, 
co następuje: §. 1. Z aw ar te  p o  ogłoszeniu ni­
niejszego rozporządzenia uk łady , w zg lędem  
na każdego właściciela w ys taw ionych  zagra­
nicznych oblig długu państw a  lub miasta ja­
kiegokolwiek bądź rodzaju , albo akcyi, obli- 
gacyi i innych pap ie rów  pieniężnych zagra­
nicznych to w a rz y s tw  lub in s ty tu tó w ,  w te d y  
tylko, gdy je obie s trony natychmiast s ło w o  
w  s łow o  w ypełn ia ją ,  mają  być p raw nie  obo- 
w ięzującem i, inaczej zaś bez  w y ją tku  nie bę­
dą w a ż n e ,  i nigdzie skarga sądow a  o  takie 
układy nie będzie dopuszczona; także o  ukła­
dy, dotyczące się n iew ażnych  podług tego in- 
te re ssó w , w y n ik łych  z w y ż  w ym ien ionych  
pap ie rów , ani skarga, ani exekucya miejsca 
mieć nie może. §. 2. U stanow ionym  publicz­
nie i przysięgłym stręczycielom i agen tom  za ­
kazuje się niniejszem pod  karą utraty urzędu, 
w daw an ie  się w  układy o  określone w  §. 1. 
papiery, s tawanie się pośrednikami lub  p rzy ­
czynianie się do zayyierania podobnych ukł»-
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<3<5w, p ró c z  ty c h ,  k tó re  za raz  ob ie  s t rony  sio* 
w o  w  s ło w o  w y p e łn ia ją .  T ak ż e  ukończone  
p r z e z  n ich  in teressa tego ro d za ju  m u sz ą ,  p o d  
un ikn ien iem  po d o b n e j  k a ry ,  n a tychm ias t  po  
zapisaniu  ich  w  książkach d o rę c z n y c h ,  a naj-  
dalei dnia nas tępnego  w  ich dziennik  być  za- 
ciągnione.  §. 3. R o z p o rz ąd z en ie  z dn. 9 S ty ­
czn ia  1836. ( Z b i ó r  p r a w  na rok  1836 str. 9 i 
n a s tę p . )  zos ta je  i nada l o b o w ię z u ją c e m .  P rz y  
N a sz y m  w ła s n o rę c z n y m  podpisie  i w y c iśn ię ­
ciu  Naszćj K ró lew sk ić j  pieczęci.

D a n  w  Berlinie , dn. 13. Maja 1840.
_  _  F r y d e r y k  W i l h e l m .

F r y d e r y k  W i l h e l m ,  
N astępca  tronu . 

K a m p t z ,  M iihler, R o c h o m ,  N a g le r ,  Rother,  
H r .  Alvensl&ben, B a ro n  IVerther. Z a  Ministra 

W o j n y :  Cosel."
I I .  R o z p o rz ą d z e n ie  do tyczące  się u p o w a ż ­

n ie n ia  ś laeh ty  w  d a w n ie jsz y ch  W o j e w ó d z ­
t w a c h  M albo rsk iem , P o m o rsk ićm  i C he łm in -  
skiem, i w  la u en b u rsk o -b y to w sk im  o b w o d z ie ,  
d o  ro z p o rz ą d z a n ia  d o b ram i  n ie rucho inem i w  
raz ie  śmierci.  Z  dn. 29. Maja 1840.

» M y F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej łaski, 
K r ó l  p rusk i  i t. d. rozkazu jem y  na w n io se k  
N asz y ch  w ie r n y c h  S ta n ó w  p r o w in c y i  P rusk ie j 
i iau en b u rsk o -b y to w sk ieg o  o b w o d u ,  po  zasię­
gn ięc iu  zdania  N aszego  M in is te r s tw a  S tanu,
CO  n as tęp u je . -  W a ż n e  je szc ze  w  d a w n ie j s z y c h
w o j e w ó d z t w a c h  M alborsk iem  i P om orsk iem , 
w  części d aw n ie jszego  w o j e w ó d z t w a  c h e ł ­
m ińskiego i w  la u en b u rsk o  b y to w s k im  o b ­
w o d z i e ,  i na j u s  terresfre nobilitatis Prussiae  
o p a r te  ro z p o rz ą d z e n ie  zachodnio -p rusk ie i  R e­
gency! z dnia ‘21. W r z e ś n ia  1773. §. XIII. Nr. 
V I I .  25, m ocą  k tó rego  zakazane  b y ło  ślachcie 
ro z rz ą d z a n ie  s w e m i  n ie ru c h o m e m i dobram i 
p r z e z  te s tam enta  lub  zapisy, znosi się niniej- 
s z e m ,  i nadaje  się ślachcie w  w sp o m n ia n y c h  
częściach p a ń s tw a  m oc ro zp o rzą d zan ia  sw erai  
n ie ru c h o m e m i  d o b r a m i ,  z za s trzeżen iem  za­
c h o d z ą c y c h  na m o c y  p r a w  p ro w in cy a ln y ch  
og ran ic ze ń  p o d  w z g lę d e m  m ających  p ra w o  
d o  części z o b o w ią z k u  się należącej. R o z p o ­
r z ą d z e n ie  to  m a  być  z a s tó so w a n e  do w s z y ­
s tk ich  p o  og łoszen iu  tegoż w y d a rz a ją c y c h  się 
sp a d k ó w .  P rzy  N aszym  w ła s n o rę c z n y m  pod­
pisie i w yc iśn ięc iu  Naszej K ró lew sk ie j  pieczęci. 

D a n  w  B e rl in ie ,  dn. 29- M a ja  1840.
N a  ro zk a z  N. K ró la ,

1 F r y d e r y k  W i l h e l m ,
( Ł *  N as tęp c a  t ro n u .

F r y d e r y k  W  i 1 h  e 1 m , 
N astępca tronu .

K a m p tz ,  M iih ler ,  R o c h o w ,  N a g le r ,  H ra b ia  
Alvensleben., B a ro n  Wertlier. Z a  Ministra 

W o j n y :  Cosel.”

W iadom ości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z U k r a i n y ,  drna 27. Maja.
(G a z .  S z lą A a .)  — O g ro m n e  uzb ra jan ia  Ros-  

syi w  okolicach  m o rza  C z a rn e g o ,  o k tó ry c h  
gazety  zag ran iczne  tyle rob ią  h a łasu ,  ogran i­
czają się na części p iecho ty  5go korpusu , k tó ry  
w y r u s z y w s z y  do S eb ad o p o la  p o d o b n o  do 
A napy  p rz e w ie z io n y  zostanie. G łó w n ą  k w a ­
te rę  G en e ra ła  L i ide rs ,  d o w o d z ą c e g o  p ią tym  
k o rp u s e m ,  z M o h i le w a  do O dessy  p rz e n ie ­
s io n o ,  skąd  ro zm a ite  w n io sk i  w y p r o w a d z a ć  
m o ż n a ,  ile że i S z a c h  Perski ru c h a ć  się za ­
czyna. W s z a k ż e ,  w sze lk ie  zm iany  s t a t u s  
q u o na  W sc h o d z ie  z a p e w n e  d ro g ą  d y p lo m a ­
ty c z n ą ,  nie m o c ą  oręża do p ię te  zos taną .  N ie  
o b a w ia m y  się byna  m n i e j , żeby Rossya dla 
T u rc y i  w  w o jn ę  z m o c a r s tw a m i  E u r o p y  
w p lą ta ć  się m ia ła ;  ale nie ulega w ą tp l iw o śc i ,  
że na p rzy p a d ek  p o w tó r n e g o  rozpoczęc ia  k ro ­
k ó w  nieprzyjacie lskich  m iędzy  b o r tą  i M eh-  
m e d e m  Ali k o rp u s  rossyjski czynn ie  w k ro c z y .

O  w y p r a w i e  do C b i w y  gaze ty  rossyjskie 
zu p e łn ie  m ilczą ;  w ia d o m o  je d n ak ,  że się nie 
p o w io d ła  i że P e ro w sk i  do E m b y  się cofnął,  
poniósłszy  og ro m n ą  stratę  w  m a te ry a lac h  w o -  
|ennych . N ie upośledza  .ednak klęska ta s ła ­
w y  w o je n n ć j  G enera ła  P e ro w s k ie g o ,  na leżą ­
cego b ez  w ą tp ie n ia  do r z ę d u  najceln ie jszych 
o f ice ró w  arm ii rossyjskiój. Ale w  w a lc e  
z p rz y ro d ą  i na jw iększy  geniusz u lega,  dla 
tego też p rzypuśc ić  m o ż n a ,  że G e n e ra ł  ten  
łaski C esarza  sw e g o  nie postrada .  In n e  w o j ­
s k o ,  nie rossyjskie ,  w  stepach  tych  podczas 
tak  srogiej z imy n iem y ln ie  do  szczętu  by lo b y  
w y g in ę ło .  Kzeczą do p r a w d y  p o d o b n ą ,  że 
n o w a  w  innej po rze  ro k u  p rze d s ięw z ię ta  w y ­
p r a w a  p o m y ś ln y m  skutk iem  u w ie ń c z o n a  z o ­
stan ie ,  m im o  zabiegi A n g lik ó w ,  k tó rzy  te raz  
w  C hi w ie  tę sarnę ro lę  g ra ją ,  jak w  H crac ie .
—  C e sarz  F l ig e l - A d ju ta n ta  s w e g o  von  K ru -  
sens te rn  do  A b ch a zy i  w y s ła ł ,  z a p e w n e  aby  
by ł św ia d k iem  operacy i w o j e n n y c h ,  k tó r e ,z a  
nas tan iem  w io s n y  z n o w u  się rozpoczęły .  Ż y ­
czy  r b y  n a leża ło ,  żeby  w o jn a  ta .  k tóra  już tyle 
ofiar pochłonęła .,  ch o ć  raz  nareszc ie  się skoń­
czyła. M iędzy  po leg łym i w  o w y c h  s t ro n a c h  
jest też ,  jak w ia d o m o ,  s ła w n y  a u to r  rossyjski 
M arliński (B es tu sze w ),  k tó rego  Czerkiesy  zabili.

Z G a ł  a c z  u ,  dn ia  31. Maja.
(G a z .  Pom sz.)  —  Z 5go k o rp u su  już 10,000 

ludzi z a a m b a r k o w a n o ,  k tó rz y  w  tćj c h w il i  
m o ż e  już są blisko C zerkasy i.  P o d łu g  u ło ż o ­
nego  p rz e z  B a d ę  w o je n n ą  p la n u ,  o p e ra cy e  
p r z e c iw  K au kazy jczykom  r ó w n i e  jak p rz e ­
szłego ro k u  z t r z e c h  ro zm a ity c h  p u n k tó w  m ają  
b y ć  ro z p o c z ę te ,  t. j. z  K u b a n u ,  z b r z e g ó w  J
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morza Czarnego i z Mingrelii albo Kachetii. 
Plan ten zaczepny nader liczne wojsko ma 
wykonać. Powiadają, źe przeszło 40,000 
W wyprawie tćj udział mieć będzie. Ujście 
Tuabsu wyznaczono tymczasowo na punkt 
lądowania dla wyprawy morskiej; niezawo­
dną, źeCzerkiesy do upadłego tam bić się będą.

Z O d e s s y ,  dnia 3. Czerwca.
Z doniesień z Jass, pod d. 7. Maja, dowie-  

dwieliśmy się z źałem, źe zaraza morowa,  
którą uważano za uśmierzoną prawie na pra­
w y m  brzegu Dunaju, w  Bulgaryi, znow u się 
zjawiła tam w  niektórych miejscach. Od d. 
19. do 22. Kwietnia, pięciu cyganów zacho­
rowało w  Turtukaju : z tych umarło c z t e r e c h ;  
w e  wsi Kilimokuł, z trzech cyganów , zbie­
głych z Turtukaju, już zarażonych — dw óch  
umarło.

Donoszą ze Stambułu pod d. 19. Maja: "Hra­
bina W o ro n có w , przybyła tu d. 13. b. rn. o 
godzinie lej po południu, na parostatku w o -  
lennym „Gwiazda Północna.« Nazajutrz za­
częła oglądać wszystko, co Bosfor nastręcza 
godnego uwagi, z piękności swoich w id o k ó w  
i kwitnących okolic. Hrabina zwiedziła wielki 
las Belgradzki i wodociągi Justyniana, a na­
stępnie przejechawszy na brzeg Azyatycki, 
zwiedziła równinę Unkiar Skelessy, na której 
rozłożony był obóz wojsk Rossyjskich, przy­
słanych na pomoc Sułtanowi, G órę-O lbrzy­
mią i Azyatyckie Słodkie W ody. Potem o- 
glądała pałac fie|lerbejski, z którego cieszyła 
się widokiem malowniczych okolic, tudzież 
zwiedziła Słodkie- Wody brzegu Europejskie­
go. Wczoraj przeprawiwszy się przez Złoty 
Róg łódką, hrabina zwiedziła , z licznym or­
szakiem, meczet św . Zofii i kilka innych, go­
dnych uwagi pod względem swej różnorodnej 
architektury, oglądała Stambulskie bazary i 
piękny ogród, w  którym Posseł Rossyjski da­
w a ł  dla nićj pyszne śniadanie. Przy wyjściu  
z ogrodu, hrabina zastała czekających na sie­
bie kilka pojazdów, mających w  zaprzęgu po 
cztery piękne konie, z oddziałem honorowym  
kaw assów , przysłanych od Sułtana dla prze­
wiezienia i eskortowania jej napowrót do 
Pera, dokąd przejechała przez most drewnia­
n y ,  przed kilku laty wystawiony przez zmar­
łego Sułtana. Po obejrzeniu wszystkich oso­
bliwości stolicy, hrabina zamierza zrobić w y ­
cieczkę na wyspy Xiążęce ; d0 RrUssy. Ze 
strony rządu 1 ureckiego doświadcza ona pod 
Wszelkiemi względami największej uprzejmości. 
Najpiękniejsza pogoda sprzyja jej przejażdżkom. 

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Czerwca.

M o n i t e u r  pa ri s i e n  donosi: « Największy 
nieład panuje ciągłe między bandami karoh-

stow  w  Berdze i całćj Katalonii, Co moment 
now i wychodźcy przybywaią do Francyr. 
Dnia 11. stanął nad granicą Biskup Oritinełi 
z orszakiem swoim. Potwierdził, co już da­
wniej o niezgodzie między przywódzcami ka- 
rolistowskimi doniesiono. Cabrera przybyw­
szy do Bergi, Komendanta Castanoies roz­
strzelać kazał a w iele  osób? obwinionych o 
udział w  zabójstwie Hrabi d’Espagna, u w ię ­
ził. Do rzędu tych należą Brygadyer Ortelł, 
syn tegoż, Xiądz berrer z bratem swoim, oraz 
X. Kanonik Torrebadella. Depesza telegrafi­
czna donosi, że Arijas Tejejro, dawniejszy 
Minister Don Carlosa, do Perpignan przybył, 
uszedłszy z jednym służącym z Bergi. Gene­
rał Segerra, niegdyś naczelny w ód z  karoli- 
stów w  Katalonii, poddał się Królowej i sta­
nął w  obozie Generała Carbo."
, Obie siostry Cabrery i Pani Labandero, mał­
żonka byłego Intendenta generalnego armii 
karolistowskiej, d. 16. do Lugdunu przybyły, 
skąd się do Bourg udadzą, które to miasto 
rząd im na miejsce pobytu przeznaczył.

Pismo z Algieru z d 11. donosi jako pogło­
skę, ie  Marszałkowi Valee przez zręczne ma» 
newra nareszcie się udało przymusić Arabów  
do przyjęcia formalnej bitwy. Piechota Emira 
miała być zupełnie zniesiona a jazda wielkie  
ponieść straty. Pismo to doda|e wszelako, żfe 
pogłoska ta dotychczas się nie potwierdziła.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19. Czerwca.

Courvoisier stanął w  sądzie w  czarnym u- 
biorze i swej dotychczasowej przytomności 
umysłu bynajmniej nie stracił. Czytania aktu 
oskarżenia z wielką słuchał uwagą i najmniej­
szego wzruszenia umysłu nie okazał. Tak 
dalece zdawał się być sweroi myślami zajęty, 
że nawet m nóstwo zebranych słuchaczy u- 
wagi jego na siebie nie ściągnęło. Na z w y ­
czajne zapytanie, czyli się przyznaje do zabicia 
Lorda W. R u s s e l l a ,  o które go obwiniają,  
odpowiedział śmiało: „Jestem niewinny!" —  
Dzisiejsze obrady rozpoczęto od wysłuchania  
Inspektora policyi Tedmana, który szczegól­
niej na to swoję zwracał uwagę, czy drzwi  
tylne w  mieszkaniu Russella gw ałtow nym  
sposobem zewnątr otworzono, lub czyli to 
wewnątrz uczyniono, i który ostatnie praw- 
dziwćm być sądząc obźałowanemu nawet  
zaraz nazajutrz po spełnieniu zbrodni był po­
wiedział: „Jeden z was tu w  domu czyn ten 
popełnił," na co Courvoisier odrzekł: „Jeżeli  
się rzecz tak ma, spodziewam się, źe sprawcę  
wykryją." Inspektor to także Tedman zna­
lazł przy drugiem przetrząsaniu krwią zbro­
czone rękawiczki w  kufrze Courvoisiera, w y ­
padły one z jednej rozyyiniętej koszuli j zeznał
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o n  to  na końcu posłuchania. D ostrze lono  
p o d o b n o ,  źe Courvoisier z jak największą u- 
w ag ą  słuchał wszystkiego, co T edm an  m ó w  ił, 
i ze na końcu jakąś niespokojność okazywał. 
N a  początku dzisiejszych obrad zawiadomił 
P an  Adolphus, który akt oskarżenia uspraw ie­
d l iw i ł ,  T ry b u n a ł ,  źe ważna rzecz w iad o m o ­
ści jego doszła, o której jeszcze wczoraj przy  
rozpoczęciu precessu nie wiedział. Ale na to 
odrzekł P an  Fiiips, g łów ny  obrońca obwało­
w a n e g o ,  k tóry słuchał podaw anych  przez P. 
Adolphusa świadkom  pytań, źe, jeżeli co no­
w e g o  odkry ło , słuszność wympga, aby o tern 
obrońcę  zawiadomiono. — Ze zaś to nie 
nastąpiło , p rzeto  na teraz nie można o tem 
Wspominać. Prezes T rybunału  oświadczył 
także, źe teraz nic o tćrn w spom inać  nie po ­
trzeba ,  bo o tem  w  dalszym ciągu obrad m o ­
w a  będzie.

Onegdaj obiegała pogłoska o p ow tó rnym  
zamachu na życie K ró lo w e j ;  g łoszono, źe 
strzelono do K ró low ćj podczas przejażdżki w  
parku  W indsorsk im ; pokazało się jednak, źe 
w ieść  ta była zupełnie bezzasadna. Dnia 21. 
m. b. odbędzie się w  wszystkich kościołach 
nabożeństw o  dziękczynne za ocalenie życia 
N .  Pani.

K orresponden t Londyński Gazety >, Bórsen- 
li a I le« donosi pod dn. 20. C zerw ca  rano , iż 
się nareszcie Ministrom udało w  sprawie Stan- 
lejowskiego bilu re jestrow ania zw ycięs tw o  
odnieść. tSa posiedzeniu albowiem  Izby Ni- 
zszćj d. 19. s tosow nie do postanowienia, Izba 
zam ieniw szy  się w  w y d z ia ł , bil w spom niany 
p o d  rozb ió r  wzięła. Ale ledw o  co się za­
częły obrady , a już Lord M o r p e t t  wystąpił 
zp o p raw k ą ,  aby pierwszą klauzuię biiu, za­
wiera jącą  g łów ną  zasadę, przekreślono i w  
miejsce jćj klauzulę w  duchu Ministeryum u- 
loźoną przyjęto. Po długich obradach przy­
stąpiono do przegłosowania i pop raw ka  rze­
czona większością 296 g łosów  przec iw  289, 
w ię c  większością 7 gł°s. P r z y j ę t a  z o s t a ł a .

L iczne to w arzy s tw o  wstrzemięźliwości w  
L o n d y n ie ,  k tóremu przew odniczy  L ord  Stan­
hope  odbyw ało  w czora j uroczystą procesyę 
z chorągwiam i i muzyką. '20,000 cz łonków  
znajdow ało  się na tym  obchodzie , z których 
4000 w  pow ozach  rozmaitego rodzaju jechało.

Panna Taglioni p rzybyła  do Londynu i w y ­
s tępow ała  na tamtejszym Królewskim  teatrze.

N o w a  giełda w  Londynie  mająca być po­
dług planu Pana William Ti te budow ana, 
m ieć będzie 293 stóp długości, a największa 
jej szerokość wynosić  ma 175 stóp. Zacho­
dnia strona przyozdobiona będzie w spania­
ły m  na 90 stóp szerokim portykiem. Na stro­
n ie  południow ej w znosić  się będą kolumny

korynckie zajmując 250 stóp. Strona pó łnoc­
na ma być zupełnie podobną, a ś rodkow a
część strony wschodniej uwieńczy wieża m a ­
jąca 160 stóp wysokości. Miejsce na zgrom a­
dzenia kupców  będzie zamykał ogromny ró- 
w noleg łobok  otoczony podw ójną  kolumnadą

S e p y  i S T  | est  „a
O dbyły  się już wyścigi w  E p so m , na k tó­

rych znajdowała się K ró lo w a  z Xięciem Al­
brechtem  Najgłówniejszą nagrodę, s tano­
w iącą 7200 łu n to w  szterlirigów (288 000 zł 1 
zebraną ze składek 144 osób po 5o’ fu n tó w  
szterlmgów otrzym ał koń , nazwiskiem L i t ­
t l e  W o n d e r .

Prezes Kommissyi Skarbow ćj w  Londynie, 
doręczył Panu T h o ru to n  n o w e  pismo po r tu ­
galskiego Ministra Skarbu , w  k tórym  tenże 
pow ta rza  zapew nien ie ;  iż przedsięwzięto 
wszystkie środki, na jakie tyfko zdobyć się 
może Portugalia dla spłacenia większej poło­
w y  na 1. Grudnia  i 1. Stycznia przypadają­
cych d y w id e n d ó w  zagranicznego długu kra­
jow ego. °

Jedna z gazet Irlandzkich ogłasza następny 
a r ty k u ł ,  licząc zapew ne na nadzw yczajną ła­
tw o w ie rn o ść  sw oich czytelników: „T w ierdzą , 
ze Kommissarz chiński Lin i wielki Admirał

;jrrJz,i,S!ę oba w  Irlandy i,  W h rab ­s t w i e ^  aterford i ze p ra w d z iw e  ich nazwiska
są: r l i n  i <Juan. T o  tłumaczy u p ó r  z jakim 
w szelkie  układy od rzuca ją ; chcą tym sposo­
bem  zemście się nad Anglikami za ucisk jakie­
go od nich łrlandya doznaje. Rzeczą do w ia ­
ry podobną jest,  źe Lin pochodzi od w s ła w io ­
nego przez t ru b a d u ró w  Irlandzkich Brvana

prz,z
H i s z p a n i a .

Z M a d r y t u ,  dn 8. Czerwca.
Dzisiaj rano N. K ró low a  w  tow arzystw ie  

Prezesa R ady, oraz M in is t ró w : w o jny  i nia- 
na rk i ,  z stolicy wyjechała.

G a I i c y  a.
Z e  L w o w a ,  dnia 20. C zerw ca.

Procesy ja na B o ż e  C i a ł o  d. 18. b. m. od­
była się z wielką uroczystością. Najpiękniej­
sza pogoda sprzyjała temu religijnemu aktow i 
i juz po godzinie ósmej zrana przechodziła 
procesyia zwyczajnemi drogami po ulicach 
miasta. Jego Excel. JVV. Arcybiskup Prymas 
wystąpił pontyfikalnie w  tow arzystw ie  Ich 
Kr. Kr. Mości najdostojniejszych Arcyxięcia 
G ubernatora  generalnego i Arcyxięcia Mo- 
deńskiego, a wszystkie W ładze  z sw em i P re ­
zyden tam i,  S tany , Uniw ersy te t i Magistrat z 
Wydzałem miejskim, zamykały' długi i impo-
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nuigcy pochód. Tow arzysząca  procesyi dy- 
wizyja g renady jerów  dawała  zw yczajne sal­
w y ,  na które stoiący na placu batalijon w o j ­
ska , milicyja miejska i rozstawiona na w z g ó ­
rzach  artyleryja miejska odpowiadały .

A u  s t  r  y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 17. C zerw ca.

Podczas kiedy korrespondenci Gazety P o ­
w szechnej głoszą, źe stary C h o sre w  z urzędu 
i godności z rzucony, dow iadu jem y się z n o ­
w szych  lis tów , źe wszelkie plany nieprzyja­
ciół C hosrew a  na niczćm spełzły. Spodzie­
w a n o  się w  Perze  przy odejściu tych listów, 
za wiarogodność których zresztą nie ręczymy, 
źe stary W .  W e z y r  czoło swoje gróźniej je­
szcze podniesie i m imo postanowienia hatisze- 
ryfu z Giilhane, nieprzyjaciół sw oich za p o ­
mocą stryczka na bok usunie.

Z  P e s z t u ,  dnta 12. Czerwca.
P ra w a  ustanow ione przez teraźniejszy sejm 

węgierski w k ró tce  będą ogłoszone, a niektóre 
zaraz w  w ykonan ie  wejść  mają. — P raw o  
w zględem  żydów  nie wiele zmieni położenie 
tej znacznej części mieszkańców W ę g ie r .  Nie 
mogą oni posiadać g ru n tu , nie być obyw ate la ­
m i,  do u rz ę d ó w  ani godności przypuszczeni 
podobno nigdy nie będą, trudnić się rzemiosłami 
)est im p o z w o lo n e ,  lecz n iew olno  im trzymać 
czeladnika religii katolickiej; to tylko zyskali 
na tym sejmie, źe w o lno  im będzie obrać stałe 
zamieszkanie w  niektórych m iastach, co im 
dotąd było w zbronione.

N i e n t c  y.
Z W a l d e k u ,  dnia 7. C zerw ca.

D nia  w czorajszego Rząd Waldekskiego 
Xięstwa ogłosił postanow ienie: »Nie w o ln o  
jest żenić się osobom znanym pow szechnie  
za p i ja k ó w , bez w zględu  na ich teraźniejsze 
stosunki i bez policyjnego pozw olen ia ,  które 
dotąd  w ydane  być im nie m oże, póki później- 
szem postępowaniem  zupełnćj p o p ra w y  do­
w ieść  nie będą w  stanie.'1 Je s t  to bardzo 
rozsądne i zbaw ienne postanowienie.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 12. C zerw ca.

(G a z .  P ow sz.)  — Przed kilku dniami w y -  
fechał stąd poseł Rossyjski, P. Po tem kin , do 
H o re n c y i ,  aby tam p r z e z  CZa s  niejaki prze­
bywać. Zawierzytelrnony on b o w iem  w  ró ­
w n e j  funkcyi i przy d w o rz e  Wiel. Xiąźęco- 
Toskańskim. Pod niebytnosć jego sekretarz 
legacyi Hr. Stakelberg interesa załatwiać bę­
dzie. Przed w yjazdem  sw oim  w y p ra w i ł  P o ­
seł gońcem do Petersburga o d p o w i e  Papie­
ża na w ręczoną m u u rzędow ą notę o  odda­
leniu Biskupa Podlaskiego.

Z n a d  g r a n i c y  W ł o s k i ó j ,  d. 12. C zerw ca.
(G az .  Powsz.)  — W  Neapolu ciągle w s z y ­

stko jeszcze w  zawieszeniu. Nie w iadom o 
dotychczas, jakie instrukcyje reprezen tan t  A n ­
gielski w  Paryżu odebrał i czy go up o w ażn io ­
no do uczestniczenia w  układach, toczących 
się obecnie |w  Paryżu w zględem  sp raw y  do ­
tyczącej się siarki. I  nasz rząd posłowi s w e ­
m u  Serra Capriola nie nadesłał dotychczas do­
kładniejszych rozkazów  a tak się zapew ne  
decyzyja p rzew lecze , chociaż w zburzen ie  u- 
m ys łów  w  po łudniow ych W ło szech ,  miano­
w icie  w  Sycylii najrychlejszego załatw ienia  
sporu  tego wym aga.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 28. Maja.

(Gaz. powsz. Lip.)  — Rossyanie dotychczas 
nie wysłali wzm ocnien ia  do Czerkasyi, p rzy­
najmniej nie p rzybyło  jeszcze tak o w e  do kra u 
tego, ale w  Mingrelii i okolicach Achalkalaki 
bardzo liczny korpus skoncentrowano. O  celu 
tćj koncentrac ji  obiegają liczne pogłoski; je­
dni rozumieją, ze przy tćm  G hiw ę mają na 
celu; inni pow iada ją ,  źe tym  sposobem Geor- 
gijczykom chcą za im ponow ać , u k tórych się 
oznaki zniechęcenia objawiają. C o się tycze 
C zerk iesów , to waleczny ten n a r ó d , uniesiony 
zapałem zw y c ięz tw a ,  do uderzenia na Sophię 
albo Socię (Suschi?) się gotuje. Mają oni już 
d o b rz e _urządzoną artyleryę i wszystkie ich 
działania dow odzą  regularności, przez do- 
w ó d z c ó w  europejskich zaprow adzonej. P o d ­
czas kiedy ten mały ale podziw ienia  godnem 
m ęstw em  ożywiony naród  klęskę po klęsce ol­
b rzym iem u państw u  zadaje, Porta  z na jw ię ­
kszą tu  z nim  postępuje pogardą.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dżdżyste pow ietrze ,  t r w a ­

jące ciągle od kilku tygodni, na stan zd ro w ia  
mniej pomyślnie w p ły w a ło  i stało się p o w o ­
dem  rozlicznych cnorób; mimo to śmierte l­
ność nie przekraczała zwyczajnych s tósunków. 
—• D. 10. ro. b. gospodarz C iachew a  z Rojo­
w a ,  pow . Ostrzeszowskiego, ścigając w śc ie ­
kłego psa, m im ow oln ie  parobka sw ego K e m ­
pę zastrzelił. Tegoż dnia w  Źabikowie pow . 
Poznańskiego cegielnik przyw alony  został i d o ­
piero dnia następnego trupa  znaleziono. — 
Utonęło w  ciągu Maja w  obw odzie  Regencyi 
Poznańskiej 9 osób; 5 samobójstwa się do p u ­
ściło. P rzez  nieostrożność rodz iców  dziecko 
jedno z n o w u  w  płomieniach kominka śmierć 
znalazło. — Spaliło się 14 d o m ó w  mieszkal­
n y ch ,  13 stajen, 11 s todół, 1 kuźnia, 1 b ro ­
w a r ,  1 gorzelnia , 1 w iatrak  i 1 m łyn wodny.
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— W  Polskach, pow . Pleszewskiego, w ia t r  
g w a ł to w n y  w  nocy z dn. 25. na 26. m. bież.

księgarnia  o a u u ________  r  „
w  rynku pod Nr. 70.£ j V V  u u w  » •  ■■ J  T» * » w v j  «         1 - W  p u u  J l  I  ,  / U .

ow czarn ię  w y w ró c i ł ,  przyczćin 100 ow iec  przyjęła g łów ny debit "Dziennika dom ow ego" 
zginęło. Stan za s iew ów  powszechnie  jaknaj- bez rycin za roczną cenę 4. T a la ró w ,  o czein 
pomyślniejszy. ------;~' 1— °

( Nadesłano .) — Przybył tu w  tych  dniach 
D y rek to r  m uzyki, Dr. S c h i l f ,  z Londynu. 
Grze  tego fortepianisty różne pisma wiele p o ­
c h w a ł  oddały; tak między innerni Górnoślą­
ski Dziennik co do treści w  następujący spo­
sób o Panu S c  h i f f  się w yraża: „O b jaw ił  on 
W  grze swojej wielkie bogactw o ducha mu- 
zyxznego, przy tern; nieskończenie głębokie u- 
czucie; obojgu słuchacze opanow ać się dąć 
musieli, zachw yceni byli i zniewoleni do od­
pow iadania  uczuciu powszechnem i oklaskami. 
Skarby  te w e w n ę trz n e  sztuki uświetniał przez 
nadzw yczajną  biegłość. O łatwości i gładkości 
jego gry ,  o dzielności, z jaką pojedyncze tony 
i instrument ma w  swój mocy, z drugiej stro­
ny  o uległości tych śro d k ó w  ku niem u tru- 
dnoby  mieć w yobrażenie  tem u , co go nie 
słyszał. Sąd niektórych tutejszych zn aw có w  
m uzyki, którzy mieli sposobność słyszeć Pana 
S c h i f f  w  grze dom ow ej,  odpow iada sławie, 
jaka g o ^ u  dotąd w yprzedz iła ,  i zapew ne ża­
den  miłośnik muzyki, k tóry p raw dziw ie  dba 
o  czystą sztukę i w łasną  roskosz nie zapomni
k o n c e r t u ,  k t ó r y  p a n  S c V i i i " f  ć ln ia  2 .  L i p c a  d a ć
m a zam iar. —

D o n i e s i e n i e .
Zapowiedziany koncert instru­

mentalny i wokalny na dochód nie­
szczęśliwych z pewnością dany bę­
dzie w teatrze tutejszym 

dnia 30. b. m.
Biletów na rząd trzeci i parter 

dostać jeszcze można do Wtorku 
aż do 12 godziny w południe. Kassa 
wcale niebędzie otworzoną. Począ­
tek koncertu o 8mej wieczorem.

W  księgarni J. K. Ż u p a ń s k i e g o  w  rynku 
N r.  70. 'dostać można dziełka pod napisem:

« O  najnow szych sposobach leczenia skrzy­
w ień  ciała ludzkiego i zćzowatości napi­
sał Dr. T e o d o r  Teofil Matecki."

C ena  dziełka tego 2 Złtp.

bez rycin za roczną cenę r a ia r o w ,  o czein 
zawiadamiając Szanow ną Publiczność poleca 
się Jej^ w  tej mierze z zapew nien iem , i i  
wszelkie polecenia jaknajskrupulatniej w y -  
pełnia.

OJLiW J J i S Z t . Z l i l N l E  P O L I C Y J N E .
Przy odbywający cli się dnia 2. i 3. Lipca 

r. b wyścigach na gonitwie między gruntem  
P. Hoyera i St. Domingo, następne urządze­
nia zachować się należy.

1) Wszelkie pow ozy  i jeźdźcy, k tórzy  do 
gonitw y się udają, pow inn i bez w yjątku na 
wielkim do Dębiny prow adzącym  trakcie, az 
do drogi, która się okoto gruntu  P. Hoyera na 
lew o  skręca, i zaś dalei na tejże aż do łąki je­
chać. T am  stąd ladą wszelkie pow ozy  i t. d. 
szczególnie naznaczonemi drogami, jako to :  
A .  P ow o zy  członków to w arzy s tw a  aż do ła­
w e k  dla nich w ystaw ionych , tu stąd w p ro s t  
do trzeciej budy ,  tam stąd zaś około niej, 
gdzie za budami ustawione zostaną. B . W i ­
dzy podczas wyścig w  pow ozach  zostający 
się, |adą około w ystaw ionych  ław ek i budów', 
i odbierą od tamże znajdujących się urzędni­
k ó w  policy i i żandarm ów  przeznaczenie w  ten 
sposób, źe konie g łow am i do rzeki obrócone 
staną. C. Plac dla jeźdźców w yznacza się — 
jadąc z miasta — tamtostronnie ła w e k ,  po­
w in n i  jednakowmż jeźdźcy przynajmnići 15 
k ro k ó w  od gonitw’y się oddalić. P o w ró t  po­
w o z ó w  do miasta członków  tow arzystw a, ma 
tą samą drogą nastąpić, którą przyjechały, po­
w o zy  drugich w id z ó w  zaś pow inny  drogą za 
St. Dom ingo, a zatem najbliższą do miasta 
jechać. Zakazuje się jechanie iub  jeżdżenie 
przez g o n itw ę ,  atoli też prędkie jechanie i za­
jechanie.

2) Dla w id z ó w  którzy pieszo p rzybędą, są 
drogi z traktu wielkiego do dębiny na łew o  
prow adzące  w y zn aczo n e ,  jako to :  a. przy  
gruncie P. D aehne; b. za St Domingo. Dła 
powrozów które tam  dotąd jadą, i dla jeźdź­
c ó w ,  są te drogi bez w yjątku zabronione. 
W idzy , którzy pieszo bez b ile tów  doręczo­
nych do przestrzeni ograniczonej przybędą, 
w ezną  stanowisko sw oje od miasta, ł  tej 
s trony ław ek.

3) Nie w o lno  w id zo m  przez gonitwę jako 
też przez ograniczoną przestrzeń przechodzić.

4) P rzyprow adzenie  p só w  jest zakazane.
5) Równocześnie jadła i t ru n k ó w  na ochło­

dzenie, m ianowicie  p iw a  i w ó d k i ,  lub sprze­
daw anie  na miejscach do tego celu przygoto­
w a n y c h ,  nie jest pozw olone. Tylko cukier-
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nicy mogą tow ary  swoje za udzielonym Non­
sensem policyjnym w  namiotach przedawać.

6) Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, 
porządek u trzym yw ać i niebezpieczeństwom 
zapobiedz. Niezastosowanie się do w spom - 
nionych przepisów  i nieposłuszeństwo prze-

t  c iw  danym rozkazom urzędników policyi i żan­
d a rm ó w ,  niemniej n ieprzyzw oite  wkraczanie 
do gonitw y i płoszenie koni lub tćź inna roz­
pusta , pociąga karę, n aw e t  zaaresztowanie.

7) Mianowicie zostaną w oźnicy  w  przy­
padku nieposłuszeństwa lub uporczywości na­
tychmiast zaaresztowani i konie ludziom do 
tego zamiaru przeznaczonym powierzone.

Poznań, dnia 24. C zerw ca  1840. 
K r ó l e w s k o - P r u s k a  K r ó l .  D y r e k t o -

K o m e n d a n t u r a . _____ r  y u m p o l i c y i .
Dostaw a około 8000 ce tnarów  siana dla tu­

tejszego magazynu, ma najmniej żądającemu 
w ed łu g  oświadczeń całkiem lub w  części 
w  entrepryzę być wypuszczoną. W yznaczy ­
liśmy tym końcem termin submissyjny na 
d z i e ń  22.  L i p c a  r. b. zrana o godzinie 9tej 
w  naszym lokalu u rzęd o w y m , przed naszym 
D e p u to w a n y m , Assessorem M esserschmidt, 
i w zy w am y  przedsiębierców  zdolnych do zło­
żenia kaucyi, ażeby sw e podania , albo zapie­
czętow ane z napisem na kopercie « Verpfle- 
gungs-Offerte« w  frankow anych listach nam 
przesłali lub osobiście w  rzeczonym  dniu aż 
do godziny 12tej południowej złożyli.

W arunki mogą codziennie być przejrzane 
W  urzędach p row ian tow ych  tu i w  Kiestrzy- 
nie, jako tćz u administracyi magazynowej 
w  I.andsbergu nad W ar tą  Przyderzenie  je­
dnakże zależy od decyzyi Król. w ojskow ego 
departamentu ekonomicznego, aż do której 
nadejścia każdy subm ittent wiąże się do sw ego 
podania.

Poznań, dnia 16. C zerw ca  1840.
K r ó l .  I n t e n d a n t u r a  V.  k o r p u s u  a r m i i .

O B W J b S Ż c Z L i N l j b : . ----------------------
Z odw ołaniem  się do naszego obwieszcze­

nia z dnia 11 Czerw ca r. b .,  podaje się do 
publicznej w iadom ości, iz term in do w ydz ie ­
rżaw ien ia  dóbr W i t k o w a  pow ia tu  Gnie­
źnieńskiego na dzień 26. m. b. wyznaczony, 

n a  d z i e ń  4. L i p c a  r. b. 
odłożony został.

Poznań, dnia 23. C zerw ca  1840.
D y r e k c y ą  p r o w i n e y a l n a  Z i e m s t w a .

Zawiadamiam S zanow ną Publiczność, *7z 
o trzym ałem  w  komis 13 beczek w ina  w ęg ie r­
skiego s to łow ego, w y tra w n e g o ,  które w  na­
der  um iarkow anych cenach juźto ryczałtem, 
już też pojedynczo w  mniejszej ilości sprze­
daję. T r a e g e r  yy rynku JNr. 57.

Handel to w a ró w  m odnych
J. M. U. W i t k o w s k i  W dowa

poleca wysokiej Szlachcie i szanownej P u ­
bliczności na tegoroczni S J a n  swój przez 
najnowsze przeselki z Prankfortu nad M enem 
i Lipska na n o w o  opatrzony sklep to w a ró w , 
składających się

z wielkich chustek i szalów wełnianych 
i jedwabny ch, czarnego medyolańskiego 
płótna woskowego, Mousselines de laine, 
Kaźmirków, francuzkich batystów, mu­
ślinów i materyj bengalskich, niateryj 
na meble i firanki 

1 inne tym podobne p rzedm ioty , jakoteź 
mantyle i kryspiny, 

tudzież znaczny
skład płócien, bielizny stołowej i 

kobierców,
Dla Panów

najnow sze
materje na surduty i spodnie, gustowne 
kamizelki pikowe, kaźmirkowe i jedw a­
bne, chustki na szy ję , szlipse i szale w 
bardzo znacznymi wy borze.
Wysokiej Szlachcie i szanownej Publiczności 

miasta i okolicy donoszę niniejszćm najuniźe- 
nićj, iż nadchodzący jarmark Ś w ię to -Jań sk i
zw iedzę  z z n a c z n y m  s k ła d e m  
przednich malowanych i pozła­
cany cli towarów po r c e la no ­
w ych ,  tudzież cienko szlifo­
wanych białych i kolorowych 
kryształowych towarów szkla­
nych, które się odznaczają ró w n ie  gusto­
w n ą  form ą, jako też cen taniością.

Skład znajduje się w  n o w y m  dom u Pana 
kupca P r a g e r  na now ćj ulicy — idąc od 
rynku, po lewej stronie — przed  gmachem, 
b udow anym  na akcje.

C. A . P l a c e t .  
Tylko krótki czas na przejeździe baw ić  tu 

zamyślający malarz p o r tre tó w  J a n  S i m o n  
uczeń a k a d e m i i  w i e d e ń s k i ć j  i s ławnego 
malarza p o r tre tó w  A m m e r l i n g a ,  poleca s% 
wysokićj Szlachcie i szanow nej Publiczności. 
Dopytać się o niego można u nauczyciela tań­
có w  Pana S im on, na ulicy Butelskiej Nr. 15.

 ̂Sześć sztuk b a ra n ó w  jest do sprzedania na 
Garbarach w  kamienicy Pani E r t e l .

D rugą nadsyłkę świeżych śledzi otrzym ał 
handel S y p n i e w s k i e g o  w  Poznaniu.
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J .  H.  R i c h t e r ,  
f a b ry k a n t  fajek do  ty tu n iu  z S z cz ec in a ,  te raz  

w  P o zn an iu  n a  W o d n e j  ulicy N r.  4, 
po le ca  także na  ob ec n e  tranzakc je  S to  Jańskie 
z n a c z n y  w y b ó r  k ró tk ich  i d ług ich  lulek do 
ty tu n iu  tu rec k ieg o ,  jakoteż fajek  do  palenia 
k n a s t ru ,  z m u n sz tu k a m i b u r s z ty n o w e m i  i bez  
t a k o w y c h ,  p rz e d n ic h  i ś r e d n io - p r z e d n ic h g łó ­
w e k  p o rc e la n o w y c h ,  p r a w d z i w y c h  s u r o w y c h  
i w a r z o n y c h  g łó w e k  z p iany  m o rsk ie j , s z n u r ­
k ó w  d o  fa jek ,  p ię k n y ch  t rzc in  h iszpańskich  
z  guzikam i z kości s ło n io w e j ,  tudz ież  innych  
lasek  do  p o d p ie ra n ia  się i lasek s łużących  za 
c y b u c h y ,  p o  s ta łych  ce n ac h  i p rosi o ła sk aw e  
o d w ie d z a n ie  s i e b i e . _____

Gabrieli! «i*
z B e r l i n a ,  

po leca ją  ich  sk ład  n a jn o w s z y c h  p a ry z k ic h  
p r z e d m io tó w  p r z e p y c h y ,  także p rze d n ie  w ł o ­
skie kapelusze s łom iane  a jo u r ,  jako też  n a j ­
piękniejsze

prawdziwe szale tureckie
i chus tk i 

za b a rd z o  u m ia r k o w a n e  ceny.
S kład  w  ry n k u  p o d  Nr. 90. w  kam ien icy  

P a n i  R adeck ie j ,  na  p ie rw s z e m  p ię trze .

Ullstsifflsisisisisisiiiii
o d w i e d z anie siebie. [ jy  O g ie r  b r u d n o - k a s z t a n o w a ty ,  lat 3 m a - ^

g j ą c y , k r w i  czyste j L i tew sk ić j ,  w z r o s t u s t ó p ^
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W y s o k ie j  szlachcie i s z a n o w n ć j  pub li ,  
czności m a m  zaszczyt jaknajun iźen ie j  do ­
nieść, iż pozos ta ły  p o  z m a r ły m  m ę ż u  moim, 
p o s t r z y g a c z u S u t e r ,  in s ty tu t  dek a te ro w a-  
nia suk ien ,  p o d  d o z o r e m  daw n ie jszego  
za rząd z cy  kon tynu ję .  Ł ą c z ą c  z  tćrn d o ­
n ie s ien iem  p r o ś b ę ,  ab y  zau fan ie ,  k tó rćm  
zm ar ły  by ł  zaszczycony  i na  m n ie  zlać r a ­
c z o n o ,  u w a ż a m  z a ra z e m ,  iż p ie rę  i ap- 
p re tu ję  w sze lk ie  suknie  dam sk ie  tak  je­
d w a b n e  jako i w e łn i a n e ,  dalej chustki,  
s z a le ,  b lo n d y n y  i h a f ty ,  k a z im i rk o w e  i su­
k ie n n e  u b io ry  m ę sk ie ,  szczególnie j zaś 
b ia łe  k a z im i rk o w e  spodn ie  m u n d u r o w e ;  
r ó w n i e ż  p ie rę  m o ry  i o d n a w ia m  ta k o w e .  
O  ła s k a w e  w z g lę d y  up rasz a

O w d o w i a ł a  R o z a l i a  S u t e r .  
P o z n a ń ,  n a  ulicy S zew sk ie j  Nr. 11.

oz& now nej Publicznośc i  d o n o s z ę  naiuniże- 
n ie j ,  iż  p o d c z a s  n a d c h o d z ą c y c h  w y ś c ig ó w  
W  o k rą g ły m  nam iocie  b ę d ą  miał w  g o to w o śc i  
r o z m a i te  ch ło d n ik i  i  n a d z w y c z a j  d o b r e  g a ­
tu n k i  w i n a ,  k tó rem i się n in ie jszem  polecam .
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fe* Dla miłośników m jśliwstwa.^S
t > D .  30. m .b .  i d. 1. L ipca  będz ie  w  d o m u  j |  
J  J  P a n a  K o l a n o w s k i e g o ,  n a  ulicy W r o -  < ( 
l i  c ł a w s k ió j ,  d rog$  d o b r o w o ln e j  licytacyi O 
I I p u b l ic zn ie  n a jw ięc e j  da jącem u  p rz e d a n y  j | 
J 1 znaczny  w y b ó r  najp iękniejszej s trze lby  my- (( 
][ śliwskiej P aryzk ie j ,L eody jsk ie j iS u lausk ie j .  ^

M ilę  od  P o z n a n ia  obok  gościńca Berlińskiego 
m o ż e  w iec zy s ta  d z i e r ż a w a ,  obe jm ująca  1252 
m ó r g  m agdeb . p ła szczyzny ,  dla s to s u n k ó w  
fam ilijnych  z w o ln e j  ręk i na tychm ias t  b y ć  
p rze d an ą .  Bliższej wiadom ości udzieli księ­
garnia Ę. S, M i t t l e r a  yy Poznaniu.

,5, cali 5, będz ie  drogą publicznej l icytacyij^ l 
“ ] jw d .4 .L ip c a  t.r .  o 4. po  p o łu d n iu  na  placu!]"! 
[p!d z ia łow ym  najwięcej da jącem u  s p r z e d a n y . 3 |

Dla Panów:
Paryzkie ubiory ranne i podróżo- 
w e , czapki, inaterje na spodnie, 
kamizelki, bindy, chustki na szyję 
i t. p., i przednie rękawiczki u

J .  L. M e y e r a  
w  ry n k u  N r.  73.

Kurs  g i e ł d y  Ber l i ński ej .

D n ia  25. Czerwca 1840.
Sto- Napr. kurant

Obtigi długu państwa . . . .  
P r ang, obligacje 1830. . .  . 
Obligi premiów handlu morsk« 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie .  
Królewieckie'' dito .  , 
Elblągskie dito .  ,
Gdańskie dito w T . . .  .  , 
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 
VVachodnio-P r, listy zastawne . 
Pomorskie dito • .
Kur- i Nowomarch. dito « .
Szląskie dito . .
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No- 

we'j - Marchii .  . . . ,
Złoto al marco . . . . . .
Nowe dukaty . . . . . .
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów . 
Discoato * . • » , « * »

p2.prC. papie­
rami
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wizną
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